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Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  d. 14. G rudnia .  — Siatek parow y przyw ozi wiadomości 

z K onstan tynopo la  z d. 5. b. m. W ied z ian o  tam juz o klęsce poniesionej 
pod  Sinopą. Potw ierdza się wiadomość o wzięciu miasta Achalczyka, 
sama cytadela broniła się jeszcze Turkom . Poseł angielski w Teheran ie
zerwał stosunki z Persią. . . .

W i e d e ń ,  d. 15 Grudnia. — W e d łu g  nadeszłej w iadom ości,  p o ­
bił rosyjski jenerał Andronikow T u rk ó w  pod Achalczykiera. Ze s trony
tureckie'j miało poledz 4000. . .

W i e d e ń ,  d. 14. G rudnia.  —  Cesarsko  rosyjski radzca poselski 
F o n to n  w yjechał  nagle do Petersburga. Mówią, ze będzie p rzeznaczo­
nym na rosyjskiego pełnomocnika, na p rzy p a d ek ,  gdyby  porta postano 
wiła się ukfadać z Rosyą. Hiryjski agitator D. G aj a resztow anym  został, 
poniew aż sposobił zmiany w Serbii  na rzecz księcia Miłosza.

P a r y ż ,  d. 14. GCtidnia. —  W  skutek ar tykułu  zamieszczonego 
w T i m e s i e ,  o krokach energicznych posłów w K ons tan tynopo lu ,  spa­
dła renta 3 procen tow a z 75 fr. 50 cent. na 75 fr. 10 cent.

B e r l i n ,  d. 15. G rudnia .  — N. Pan raczył nadać: wielkoksiążęcemu 
radzcy  ministeryalnerau badeńskiemu Hack, o rder  orła czerw onego  d ru ­
giej k lasy ;  profesorowi Dr. R ernhardy  w  Hali o rder  orła czerw onego 
trzeciej klasy na pę t l icy ;  landratowi powiatu  Lebus W in te r  o rd e r  orła 
czerw onego  czwartej klasy.

B e r l i n ,  d. 14. Grudnia. — U pow szechniła  się tu pogłoska, że lewa 
strona izby drugiej postanowiła przeciw  w y b o ro w i asesora W a g enera ,  
znanego redaktora  G a z e t y  N o w o  p r u s k i  e j  zaprotestować. C iekawa 
publicznos'c zapełniła prze to  t rybuny ,  ale gdy  się pokazało, źe go z izby 
nikt rugow ać niemyśli, w net ustąpiła publiczność. W e d łu g  propozycy i 
prezesa zostaną walne posiedzenia izby  na dniu 21. G rudn ia  odroczone 
do  dnia 4. S 'ycznia .  W  tym jeszcze roku  ma być  po tw ie rdzony  p r o ­
je k t ,  względem b u d o w y  kolei żelaznej w roc ław sko  głogowsko-pózuań- 
skiej. P o łączoue komisye finansów i handlu  ośw iadczyły  się jednog ło ­
śnie za projektem.

Rossya.
W  dniu 27. L istopada og łoszono w B u k a r e s z c i e  dwa następujące 

ważne d o k u m e n ta :
»Do rady  administracyjnej wołoskiej!  Naj. cesarz, mój najłaskawszy 

p an ,  udzielił pozw olen ie  na d o b row olne  ustąpienie hospodarów  Multan 
i W o ło sz c z y z n y ,  czynnośc i zaś ich pod  naczelnym moim sterem zlozyć 
raczy ł w  ręce jen. ad ju tan ta ,  jen. por.  B udberga .  k tó ry  w yznaczony  jest 
n adzw yczajnym  komisarzem i pełnom ocnik iem , z w ładzą i a trybucyami 
celem z jednoczenia  w sobie najwyższego za rządu  obu  księstw i w spól­
nego z radami administracyjnemi i dywanami starania się o regularny bieg 
sp raw  w e w n ę t rz n y c h , cywilnych i sądow ych ,  tudzież o dobro  mieszkań­
ców i po trze b y  wojska cesarskiego. Zarazem J C .  Mość zamianował rze- 
czyw. radcę stanu Chalczyńskiego  w iceprezydentem  rady adm inis tracyj­
nej wołoskiej.  R ów nocześn ie  z temi rozporządzeniam i J C  Mości, mam 
zaszczyt przesłać radzie administracyjnej załączony tu p rzek ład  reskryptu 
cesarskiego, którym mię p rzy  tej sposobności JC -  Mość zaszczycić r a ­
czył.  ‘ Książe G o r  c z a k  o w.«

—  Najw yższy  resk ryp t  N. cesarza W s z e c h  Rossyi do  swojego jen. 
adjutanta, jen. a r ty lery i księcia G o rc z a k o w a , w ydany  w Carskiein Siele 
dnia 27. Paździarnika 1853 (v. s.)

»Na o trzym ane od W a s  zawiadom ienie, iż hospodarow ie Stirbej i 
G hika,  po  w ypow iedzeniu  Rosyi w o jn y  przez T u rc y ą  i rozpoczętych 
przez  T u rk ó w  krokach nieprzyjacielskich nad D unaiem , pragną złożyć 
rząd księstw M ołdawskiego i W o ło sk ie g o ,  M y nie chcąc się lej ich woli 
sprzeciwiać, z szczególnej troskliwości o u trzym anie  porządku i pom y­
ślności w krajach opiece N aszej pow ierzonych ,  idąc za przykładem  da­
w niejszych podobnych  zdarzeń , uznaliśmy za po trzebne,  naznaczyć tam 
osobnego guberna to ra  z ty tu łem  nadzwyczajnego  komisarza i pełnom oc­
n ika ,  jednakże pod waszym naczelnym sterem. W y b r a w s z y  w tym celu 
naszego jen. adjutanta jen. por. Budberga przesłaliśmy mu ro zkaz ,  aby 
bezzw łocznie  urzędowanie  swoje w księstwach rozpoczął. Pod wzglę­
dem w ykonyw an ia  obow iązków  swoich, k tórych  ogólnym celem jest 
u trzym anie spokojności,  po rządku  i dobra  k ra ju ,  rówuież staranie o za ­
spokojen ie  po trzeb  Naszego wojska, jen. Budberg trzym ać się ma p o le ­
ceń przez Nas mu p rzes łanych ,  k tórych  odpis będzie  wam udzielony.

Zawiadamiając więc was o tern, pozostaje Nam tylko życzyć ,  ab y  now y  
porządek rzeczy mający być tym czasow o w księstwach pod  naczelnym  
sterem waszym zaprowadzony, odpow iedzia ł  oczekiwaniu  Naszemu i aby  
staranie o d o b ro  wojsk Naszych dało  się po jednać z troskliw ością , jaką 
mamy dla mieszkańców Multan i W ołosz .czyzny , zostających pod  w ysoką 
opieką Naszą. M i k o ł a j . *

t'rancya.
P a r y ż ,  d. 12. G rudnia .  — D ekret cesarski znosi osieroconą od  cza 

śu śmierci pana Arago profesurę  lekirskie j chemii we fakultecie medy 
cznyrn i w miejsce jej tw orzy  p rofesurę  farmacyi i mianuje na nią D. 8ou-  
beirana. Profesura organicznej chemii będzie nosić nazwisko: profesura 
organicznej i mineralnej chemii.

— C esarz  opuścił wczoraj po po łudn iu  w ubiorze  cywilnym  tuile- 
rye  i udał się pieszo do m uzeum , gdzie oglądał z publicznością licznie 
tam zebraną osobiiwości. Nie zawsze przecie jego inkognito uchodziło, 
bo  często go poznawano i z uszanowaniem witano. C esarz  wrócił ta k ie  
pieszo do tuileryów, a wieczorem odw iedził  komiczną operę .

W iad o m o ść  o klęsce T u rk ó w  pod  Siuopą na czarnem morzu n ie ­
p rzy jem ne uczyniła wrażenie na rząd francuzk i,  bo sądz:ł ,  ze obecność 
flot po łączonych  w ysta rczy  do utrzym ania floty rosyjskie j na wodzy. 
O bie  po łączone floty miały w instrukcyach s trzeżenie por tów  tureckich 
morza czarnego. T rz y  statki parow e z ow ych  flot b y ł y b y  w ystarczyły  
d o  o d s t r a s z e n i a  K o s y  an od  p o d o b n e g o  z a m a c h u .  P u b l i c z n o ś ć  paryzka 
zapy tu je ,  pc  co  w ysłano tak kosztow ne floty na morze czarne. Na g ie ł­
dzie naszej poszły pap iery  w  skutek tej w iadomości nieco w górę ,  ale 
spadły polem na w iadom ość, ze rząd francuzki czuje się b y ć  dotknię tym  
tą śmiałością i bezwzględnością R osyan  i że gabinet angielski okazu je  
z tego p o w odu  ochotę do zemsty. W e d łu g  nadesz łych  wiadomości, T u r ­
cy  w tej bitwie morskiej z Rosyanam i dokazywali cudów  waleczności 
i ty lko przem oc ich zdrzuzgota la ,  ale nie zwyciężyła . W  końcu  g ie łdy  
nadeszła wiadomość, że R osyanie  ponieśli klęskę n iedaleko Tyflis. M oże 
to  być  osłodą za gorzki w ypadek  pod  Sinopą.

— O d  kilku dni znów  ceny po targach podnoszą się nagle tak ,  że 
rząd zamyśla podnieść cenę ch leba ,  aby  się nie wystawić  na  n iezmierne 
w ynagrodzenia  piekarzy.

—  M o n i t o r  wylicza 8 w y ro k ó w  skazujących na różne  k ary  ro z ­
głaszających fałszywe wiadomości. W y r o k i  brzmią na 6 dni do  3 m ie­
sięcy więzienia i na kary  pieniężne od 3 miesięcy do 100 fr.

—  S tronnictw o czystych neapolitanistów zajmuje się teraz u tw orze­
niem tow arzystw a pod nazwiskiem » C erc ie  du Globe*, którego został 
w y b ra n y  prezesem  jenerał de B ar,  a między członkami liczy jenerała  
Vast V im eux, T achera  de ia P agerie  i G asen ,  tudzież poetę  Belmonteta. 
O sta tn i p rzew odniczy ł na bankiecie bonapartystoskim w dniu 2. Grudnia, 
a chociaż tow arzystw o to by ło  z czystych bonapa r ty s tów  z łożone ,  jedna­
kow oż p rz y b y ło  na len bankiet dw óch policyjnych a jentów  w edług p rz e ­
pisu prawa.

(Kor. Cz.) P a r y ż ,  d. 5 G rudnia.  — Pisma publiczne donoszą ,  że 
Bosy a zbroi się w F in landyi ,  i że S zw ecya  zabiera się także do  zbroje- 
jeuia. Jak i  jest cel tych zb ro jeń?  Na to odpow ie wam ar tyku ł  w jeduem 
z pism poznańskich, opisujący kraje  otaczające R o sy ą ,  a dający  szcze­
gó łow y obraz  stosunków F in landyi do  Szw ecy i F in landya  z te rrito- 
ryum  na klórem wznosi się P e te rsbu rg ,  należała do Szwecyi.  Była to 
najpiękniejsza zdobycz  S zw ecy i,  która jej dostarczała zboża i drzewa,
• w której szerzyła się na ro d o w o ść  skandynaw ska.  Piotr  W .  o d e r ­
wawszy od Finlandyi Karelią i W ib u rg ,  założył na territoryum f in landz­
kim P etersburg .  Położenie P e te rsbu rga  by ło  n iewygodnem , bo  bliskość 
por tów  finlandzkich spraw ia ła ,  że huk armat szwedzkich rozlegał się na 
ulicach rosyjskiej stolicy. Rosya  starała się dla lego o zabranie całej 
Fin landyi.  Finlandya miała swój sejm, swą konstylucyą,  a p rzytem  
szlachtę b iedną,  rozrzutną i ła twą do  przekupienia . R oku  1720. Rosya 
wzięła konstylucyą finlandzką pod  swą gw arancyą,  p rzezco  osłabiła z w ią ­
zek Finlandyi ze Szwecyą, G ustaw  III.  chcąc osłabić z łe ,  dał r. 1772. 
F inlandyi nową i bardzo  liberalną konsty lucyą ,  ale to niezaspokoiło 
przekupioną szlachtę. Szlachcic Sprengt P o r le n  za p roponow a ł  n iepod le­
głość Fin landyi!!!  Rosya popar ła  ten projekt. Nastąpiła r. 1784 wojna, 
GustawIII.  zagroził Petersburgowi, ale szlachta dowodząca wojskiem z r o ­
biła konfederacyą w A njuia, istną kon federa ryą  targowicką. która p o d ­
dała F in landya pod opiekę Rosyi. Z a b ó r  F inlandyi uzupełnił Aleksan­
d e r  roku  1808. N apo leon  o b rażony  przez zuchw ałość G ustaw a IV., ze-
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zwoli ł  na zabór.  Zd rad y  szlachty sprawiły,  źe wcielenie Finlandyi  do 
Rosyi  nastąpiło p rawie bez wystrzału.  Po wcieleniu Finlandyi ,  Dy-  
bicz wziął wyspy  Aland i przeszedł do Szwecy i  po zmarzłej  odnodze 
finlandzkiej.  Gustaw IV. musiał podpisać na zabór  Finlandyi  r. 1809.

Rosy a  wcielając Finlandyę i wznosząc na wyspie Aland warowną 
fortecę,  sprawiła ,  że huk armat rosyjskich rozlega się teraz po ulicach 
Sztokolmu.  Twierdza Aland jest oddaloną od obu  ty lko  o 30 mil drogi.  
Od n og a  fińska między Alandem i Sz w ec y ą ,  jest nastrzępioną wysepkami 
i corocznie zamarza.  Granice więc szwedzkie są bez obrony  od st rony 
Rosyi .  Marszałek Stedinger  słusznie powiedz ia ł ,  źe od czasu stracenia 
Fin landyi ,  Szwecya  przestała b y ć  niepodległą,  i źe nikł w Sztokolmie 
niemoże spać spokojnie.

Od  r. 1809. Szwecya pat rzy na F inlaudyą jak na swe ocalenie.  Sz la ­
chta finlandzka nauczona doświadczeniem,  pat rzy t a k ie  na Szwecyą  jak 
na swe ocalenie.  O b a  kraje związane historyą i narodowością ,  połą 
czyły się poraź  drugi moralnie i pragną połączenia materyalnego.  Roku  
1812*. Napoleon  of iarował  Bernadot temu odzyskanie  Finlandyi ,  k iedy 
Bernadut te  z p o w o d ó w  czysto osobistych odrzuci ł  ofiarę,  Napoleon 
szedł na Pe te rsburg w zamiarze podniesienia Finlandyi  i z rewolucęoni -  
zowania Petersburga pełnego cudzoziemców.  Os t rzeżony  o te'm przez 
Bernadot tego,  cesarz Aleksander  opar ł  się nad Dzwiuą marszałkowi 
Victor  i zmusił  Napoleona do zrobienia próżnego marszu na Moskwę.  
Szwec ya  myślała na se ryo  o odzyskan iu  Finlandyi  dopiero ro ku  1831. 
C z y  myśli o tem teraz patrząc na wojnę turecką i słuchając podszep tów 
f rancuzko angielskich,  i czy dla tego się uzbraja? to czas i ob rot  r zeczy 
pokaże.  Coko l wiek  nastąpi ,  Szwecya  tak jak jest, nieuioźe być uważaną 
za kraj zna jdujący się w stanie normalnym.  Brak jej d rzewa do budowli  
okrętów i brak jej zboża do pożywienia.  S zw ec ya  największą część 
swego zboża obraca na gorzałkę i przepija.  Jest  to kraj z obyczajami  
normandzko skandynawsk iemu C o  się tyczy  Finlandyi ,  prowincym ta 
zostanie bez odb y tu  i bez życia. W e d ł u g  autora R e v o l u t i o n s  o f  
R u s s i a ,  na 1,400,000 ludności  nikt prawie  nie mówi w niej po ro sy j ­
sku. Mieszczanie mówią po szwedzku,  szlachta mówi także po szwedzku,  
a lud mówi po fińsku. Uniwersyteta  f inlandzkie odznaczają się sympa 
lyami dla Szwecyi .

— Jakem was w ostatnim liście uprzedził ,  Namik basza miał onegdaj 
posłuchanie u cesarza.  Był  on mu p rzedstawiony  przez Veli baszę. 
Spra wa  pożyczk i  tureckiej  idzie z trudnością.  Bankierowie domagają 
się zas tawu,  czyli rękojmi  r egularnego płacenia procentu jak rok 1851.
0  gwarancyi  mocarstw zachodnich nie ma wcale mowy.  W  ostatnich 
dniach do sprawy pożyczki  został wmięszany Mires ,  k tóry głosi,  źe na 
spadku giełdy zamiast się ub o ży ć ,  bogaci  się. Klienci Miresa roznoszą 
pog łoskę,  iż pat ron ich powiększy ł  kapitał  swego domu o 6 milionów. 
Mires postępuje jak po tcncya  f inansowa.  Kiedy  p. Ducos  minister ma­
rynarki ,  polecił mu przez trzecią osobę interes kas marynarskich,  on 
o dr ze k ł :  »niech się minister do mnie pofa tyguje ,  a zobaczymv«.  Mire- 
sowi i jego żonie niedosfaje tylko przyzwoi tego tonu i smaku,  lednej  
z ostatnich niedzieli przechadzając się po placach el izejskich,  pani Mires
1 jej córka tak miały wy muszone  a śmieszne toalety,  źe musiały uciec do 
pojazdu przed szydzącem zbiegowiskiem przechodniów.  Mires sprawdza 
na sobie p rzys łowie angielskie:  i t  requires three generations to make 
a gentleman.

Hr. W a l e w s k i  dop ie ro  wczora j  wyjechał  do  Londynu .  Niewiadomo 
dotąd jak stoi zapowiedz iana ugoda f rancuzko angielska względem inter- 
wencyi .  Dzienniki  angielskie nic też o niej nie mówią.  C o  się tyczy 
sp rawy  tureckie j ,  wiecie o niej daleko więcej  n i ż m y .  P o d  dzisiejszym 
rządem f rancuzkim dyplomacya  jest wielką tajemnicą,  a niedyskrecva 
jest t rudną.  W e d ł u g  ostatnich doniesień,  Rosya  ma niezezwalać na 
kongres i chcieć bezpośrednich negocyacyi  z T urcyą .  T i m e s  wyt łuma­
czył  postępowanie ks. serbskiego w ten sam sposób co ja. I on uważa 
neut ra lność Serbii  za korzystną dla Turcy i .  Lęka się tylko nierzetelnej  
neutralności  i skrytej  przyjaźni  dla Rosyi ,  która mogłaby  wystawić na 
szwank linią Omera baszy.  P rawdz iwość  zwycięz twa T u rk ó w  pod 
Ol tenicą ,  stwierdzi ł  r apor t  jenerała Prim ogłoszony w la  P r e s s e .

Hr.  Montal ivet ,  intendent  listy cywilnej  za L. Fi l ipa,  stał się fuzy- 
onistą.  W  tych dniach dał on wieczór  dla s t ronników skojarzenia Thiers  
t rzyma się dotąd odporn ie  i mówi:  il  r iy  a rien de chatige en France ; 
ii  n't/ a que quatre Ugitimistes de plus. Mówiąc pod obn ie ,  chce pokazać,  
że tylko cz te rech  członków familii orleańskiej  oświadczyło się za sko ja ­
rzeniem,  i że ks. Orleańska z ks. Joinvi l le  oświadczyła się przeciwnie.  
Podróż  ex-królowej  Maryi  Amelii do Hiszpanii ,  miała na celu skłonienie 
księżnej Montpens ie r  do skojarzenia.

Piekarze paryscy  mówią ,  iż środki  r ządowe  zapobiegły dostatecznie 
b rakowi  zboża.  W  tej chwili Francy a ma już uiiee zapewnioną kon 
sumpcyą.  Za miesiąc,  zboże znajdujące się w  por tach przewiezione z o ­
stanie na targi fraucuzkie i p rzyczyni  się do zniżenia cen,  dotąd jeszcze 
wysokich.  Cena mięsa jest umiarkowaną.  Transpor t  byd ła  z Hiszpanii  
i Niemiec o db y w a  się drogami  żelaznemi.  W  jednym z ostatnich p rzy­
padków na kolei bordeleskrej ,  dwa wagony napełnione byd łem zostały 
na miazgę zgruchotane.  Okoliczni  wieśniacy znaleźli na kolei  czyste 
jatki.

P rzymrozki  ustały.  Mamy teraz czas wilgotny i dżdżysty.  Prefekt  
policyi  ogłosił ins t rukeye rady zdro w ia ,  oznaczające ostrożności ,  które 
zachować należy,  a by  uchronić się od cholery.  Pom oc  dla cholerycznych 
została urządzoną po  całym Paryżu.  Mówią,  że onegdaj  zachorowało 
300 osób na cholerę.

A n g lia .
L o n d y n ,  d. 12. Grudnia .  —  Drogą telegraficzną nadeszła tu wia 

domość o zwycięztwie na morzu  R os yan  pud Sinopą.  D a i l y  N e w s ,  
C h r o n i c i e  i P o s t  nie wierzą t emu,  inne mówią,  że bule tyn rosyjski  
przesadzony.  P o s t twierdzi , że jeżeli się wypadek ten sp rawdzi ,  n a ­
tenczas pociągnie ważne za sobą wypadk i ,  ale nie powiada jakie,  czy d y ­
plomatyczne czy wojskowe.

C h r o n i c i e  pisze w  korespondencyi  z Kons tan tynopo la  pod  d. 25.

Lis topada:  u nas chodzi tu pogłoska,  że feldmarszałek Paszkiewicz p o ­
padł w niełaskę (?), nie dla tego, że nie chciał się podjąć naczelnego d o ­
wództwa nad armią w Księstwach naddunajskich,  ale z p o w o d u  zdania 
swego,  iż z Królestwa polskiego nie można ruszyć wojska ,  zanim je o b ­
sadzi gwardya  grenadyerów.

Auslrya.
— Dla bezpośredniego połączenia Wied n ia  z W a r s z a w ą  i Pe te r sbur ­

giem, został ministerstwu p r ze d ło żon y  do potwierdzenia projekt  kolei 
z Che łmka do  Szczakowy,  której j ednak b u d o w a  na później  zostanie od­
łożona,  gdyż teraz głównie chodzi o połączenie stolicy z Kra ko wem  
i Lwowem.

Bud o w a  kolei z Oderbe rga  do  Oświec ima ,  szybko  postępuje n a ­
p rzód  i na wiosnę zostanie prawie ukończoną.  Plan wspólnego dw o rca  
kolei pod Oświeci tnem został już po twie rdzony przez towarzystwo  kolei  
pó łnocne j ,  i rozpoczętą zostanie onego budowa.

B o d o w y  na Semmer ingu już są bliskie ukończen ia ,  a od 1. Stycznie 
p. r. znikną dla podróżnego  Alpy,  a zarazem i t rudności  przebycia  tej 
górzystej  przest rzeni ,  którą teraz zastąpi 800 sążni długi tunel oświecony  
600 lampami gazowemi.

Galicy a.
L w ó w ,  dn. 4. Grudnia.  —  Orgamzacya  i i ndemnizacya , dwie dzie­

wice czarującej  postaci ,  które od  dawna unosząc się nad krajem, to się 
zbliżają i wdzięcznym darzą uśmiechem,  to znów ulatując,  błogie na-  
dzie z sobą unoszą,  dziewice te pełne u roku lecz i pełne też kaprysów,  
jak zwykle kobiety,  uaigrawszy przez lat kilka naszym niezmiennym afe­
kt em,  zstępują na ten padół  płaczu.  Chociaż zwodnicze i jak powiadam 
kapryśne nie straciły bynajmniej  sympatyi  naszej ,  przeciwnie pomimo za ­
w od u ,  któregośmy tyle  razy padali  of iarą,  zapał  nasz ku nim wzrósł  m o ­
że jeszcze,  bo one tylko zapełnić są zdolne straszliwą p różnię ,  która się 
rok rocznie u nas rozpościera.  Organizacya ma ustalić stosunki p rawne  
w ostatnich lalach osobliwie między ludnością wiejską bardzo zwiebnione,  
dla osobis tych zaś względów wita ją przeszło 10,009 kandyda tów do  urzę­
dów, i ki lkanaście set kandydatek stanu małżeńskiego.  W s z a k ż e  o wiele 
poźądańszą jest nam indemnizacya.  Ma ona podnieść stan ma teryalny  
kraju,  który o wiele jest go rszym,  aniżeli go w dorywczych  ar tykułach 
dziennikarskich pomimo wszelkiej jaskrawości  kolorów skreślić zdołano,  
w szczególności  zaś interesują się nią 8000 foliów tabu la rnych ,  dwa razy 
tyle różnorodnych  wierzyciel i ,  a prócz tych cała ludność handlowoprze -  
mysłowa;  dla tego uchwała p. ministra spraw wewnęt rznych  z d. 13. L i ­
s topada r. b., która wszystkim właścicielom ziemskim nadaje p raw o  żą- 
dąnia części kapitału iudemnizacyjnego,  z żywą radością powszechnie  
przyjętą została Uchwałę powyższą równie jak i inne ustawy mające 
z nią związek,  podaliście już wprawdz ie  w całości ,  sądzę j ednak ,  iż nie 
będzie od rzeczy powtórzyć główniejsze przepisy,  k tórych właściciele 
ziemscy w podaniach swych o indemuizacyę t rzymać się mają. K aż dy  
właściciel żądać może części kapitału iudemnizacyjnego,  która j ednak  
kwo ty  dotychczasowej  zaliczki przez 20 pomnożonej ,  przewyższać ule 
powinna.  P rośby styl izować należy do komisyi indeinuizacyjnej .  U z y ­
skawszy pozwolenie do podniesienia pewnej  części kapi tału indemuiza-  
cyjnego,  t rzeba podać do  sądu szlacheckiego lwowskiego prośbę o oddz ie­
lenie indemnizacyi od samej realności ,  następnie zaś do instancyi realnej  
prośbę o per l r ak tacyę sądową czyli o wyrzeczeuie,  komu do zw olo ua  
część indemnizacyi  wyl iczoną być powiną.  Trz eba  bowiem rozróżnić 
pozwolenie na indemnizacyą,  od  zezwolenia do w ypła ty  onej.  P ie rwsze 
udziela minister sp raw wewnęt rznych na prośbę do komisyi ministeryalnej  
indemnizacyjuej  wniesioną —  drugie zaś o rzeka jak powiedziałem instan- 
cya realna,  to jest:  sąd szlachecki lwowski ,  tarnowski  lub s t ani sł awow­
ski,  a lbo też dla dóbr  w W .  Księstwie Krakowskiem po łożonych ,  t r y b u ­
nał  krakowski .  W y p ł a c a n ą  być może indemnizacya właścicielowi s a ­
memu lub jego wierzycielom hipotecznym,  a by  więc oznaczyć,  komu 
się ma dostać,  wyznacza instancy a r ealna dzień do wysłuchania st ron in­
t e res ow any ch , a właściwie do ułożenia,  które długi hipoteczne na samej 
realności pozostać ,  a które z indemnizacyi  zaspoko jone być mają.  W y ­
bór  należy do wierzyciel i ,  i od tego wy boi  u zależy ć będzie,  komu sąd 
wypłatę indemnizacyi  zaasygnuje.  ( idzie niema długów hipotecznych,  
tam opisana tu per t r aktacya sądowa jest n i epotrzebna ,  właściciel więc 
powinien uzyskawszy  pozwolenie minisleryalne na podniesienie indem­
nizacyi,  przedłożyć instancyi realnej  wyciąg tabu larny  i do wód ,  jako in ­
demnizacya od samej realności jest oddzieloną,  a sąd zaasygnuje mu 
wypłatę  bez dalszych formalności .  Obej ść  się też można bez pet rakta-  
cyi ,  pomimo że dobra  są zadluzone,  jeżeli właściciel wykaże  p rzed in-  
s tancyą realną deklaracyą wierzyciel i ,  iż z pretensyami swemi na realności  
pozostać chcą. W s za k ze  w każdym razie oddzielić t rzeba p rzedewszy-  
stkiem indemnizacyę od samej realności ,  co każdej chwili nawet  przed 
podaniem prośby do komisyi ministeryalnej nastąpić może. (Czas . )

Turcyą.
K o n s t a n t y n o p o l ,  1. Grudnia.  — J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i ­

n o p l e  donosi  o powodzeniach Szamila co nas tępuje:  dowiedziawszy się 
emir,  że kroki  nieprzyjacielskie rozpoczęły  się między Turc yą  i Rosyą,  
zwołał  zaraz naczelników pokoleń i oświadczył  im, źe postanowił  się 
połączyć z armią turecką.  Stawi ło się pod jego do wódz two  16,000 z 20 
działami. Danial  bej ot r zymał  dowódz two  nad 3000 i 4 działami,  naib 
Erin nad 5000, a Abdu Ghahmans 2800. Szamil  ude rzy ł  na warownią  
Zahkatale,  Danial  bey  na Khabe t ty silną pozyc yą  w górach.  Zahkatala 
kapi tulowała po 36 godzinnym szturmie.  Rosyauie cofając się z waro-  
rowni  zapalili koszary,  okol iczne wsi spalili i zagwozdziłi  swe działa, 
a połamal i  koła u swych  wozów t renowych.  Szamil potem rzucił  się na 
Siguaj ,  zkąd wypar ł  Ros yan ,  k tó rzy  spiesznie uchodzili do Tiflisu. Kh a­
bet ty zdoby ł  Danial bej i wyciął  w pień załogę. Szamil zdob y ł  jeszcze 
4 inne warownie ,  a między teroi warownią  Djelu. Potem podzieli ł  armią 
swoją na t r zy  dywizye  i powiódł  sam najsilniejszą siłę przeciw Tiflisowi, 
drugą powiódł  Danial  bej  przeciw Szyrwanowi ,  gdy dwaj  pozostal i  do-  
wódzy  zostają w  odwodzie .  Książe W o r o u c o w  widząc n iepodob ień­
stwo wystąpienia naprzeciw massotn napierającym nieprzyjaciół ,  zażądał



3
po s i ł ków z K r y m u  i ks ięs tw n a d d un a j s k i c h ,  i co  p r ędze j  skup i ł  k o rp u s  
15,000 pod  d o w ó d z t w e m  j ene ra j a  O r l i a o o w a ,  k tó r ego  Szami ł  t akże  pobił .

W e d ł u g  tegoż dzi enn ika  zdo by l i  T u r c y  w a ro wn ią  S e fo  (Sfepa )  i s p o ­
sobi l i  się d o  Sz tu r m u  na w a r o w n i ę  O u z o u r k i e l  i Fach .

  P a r v s k a  P r  e s s e  doda j e  do  wiadomości  z amie szczone j  w  IVIoni ■
t o r z e  o zwy c i ę s tw ie  R o s y a n  p o d  S inopą  co na s t ęp u j e :  S i ł y  r o sy j sk i e  
sk ł ada ły  się o p ró c z  6 l i n i j owych  ok rę tó w  z 12 f r ega t ,  l  b ryga  i 5  s t a tków 
p a r o w a c h .  T u r c y  broni l i  sfę z r ozpaczą  i p r zed  swą  klęską zniszczyl i  
s i edm ro sy jsk i ch  o k r ę t ów  (2  l i n i j owe ,  3  f r ega ty  i 2  statki  pa ro w e) .  W e ­
d ług  D e  b a t  ó w  S in op e  jest o t w a r t y m ,  źle u z b r o j o n y m  p o r t e m ,  do ką d  
p o d d y  wizia floty t ur eck i e j  s ch ron i ł a  się p r z e d  p r z ew a ż a j ą c ą  flotą r osyjską .  
Zosta ł a  tez rozbi tą ,  bo  o b r o n a  była  n i ep odo bn a .  Nie l i czne  działa w a r o wn i  
n a p ró ż n o  op i e r a ły  się tej  e g z e k u c y i ,  bo  o b i twie  m o w y  być  n i emoże  
i uc i ch ły  na p rz ó d  rozb i t e  ba t e r yami  ok rę tów ,  k tó r e  także  zg ruc ho t a ły  13 
o k r ę t ó w  tur eck ich .

Te l eg r a f i c zn a  depesza  z H e rm a n s t a d u  tak o p i ew a  o b i twie p o d  Si- 
uopą .  R os y j s k a  flota sk ł ada ła  się z 4 ok rę t ó w  l i n io w yc h  po 120 armat ,  
z  4 fregat  po  86  a rmat  p o d  d o w ó d z t w e m  wiceadmi ra ł a  N ach imow a .  A d ­
mi ra ł  K o rn i l ew  d o p i e r o  późnie j  p r z y b y ł  po  od n i e s ion ym  zwyc i ęz twie .  
T r z v  t u r e ck i e  ok rę t y  za top iono ,  res z tę  z apa lono ,  bo  Ro sy a n i e  spi eszyl i  
się,  abv  jak na jp r ędze j  ujść do  S e w a s to p o l a ,  po  na p ra w ie  szkód z r z ą d z o ­
n yc h  mi pr zez  T u r k ó w .  Oba wi a l i  się b ow ie m  p o d o b n e g o  o d w e tu  ze s t rony 
flot po ł ączonych .  C z t e ry s t a  a rmat  t u r eck ie j  tej p o d d y w i z y i  z a ton ę ło . —  
P rze d  b a r y e r am i  Bu ka re s tu  sypi ą  s zańce  Rosyan i e .

Z W i e d n i a  do n o sz ą  o b i twie po d  S inopą :  po r t a  ponios ła  op ró cz  
s t r a t y  w  ludzi ach  w  bi twie te j ,  8 — 10 mi l i onów złt.  reń.  nie l icząc nawe t  
znaczne j  kasy  na tej flocie umie szczone j  S i e dm o w y c h  t ur eck i ch  fregat  
m ia ło  na sw y c h  p o k ł ad a c h 33 6  armat .  O k r ę t y  p r z e w o z o w e  mia ły  aron 
n i c y ą ,  sp r z ę ty  w o je n n e  i wo j sko  l ądow e  na sw y c h  pokł adach .  Ka żda  
f r e °a la  miała po  4— 500  o sady .  K o r w e t y  miały  18 a rmat .  F r e g a t y  ow e  
na l eż a ły  do  na j l ep szych  o k r ę t ó w  tur eck ich .  Część  o sad  ocal i ła się na 
łodzi ach  lob puści ła  się w p ła w .  R ó wn ie  ocala ł  s ta tek j eden  p a ro w y .

  Szami ł  po łączy ł  się z t u r ec ką  a rmią ,  jes t  to fakt  n i ezap rzec zo ny .
G o u m r i  R e d u t  Kale  i K i z l a r  zdoby l i  T u r c y .  Ge o rg i a  pows ta ł a  p r ze c i w  
R o sy i .  T u r c y  tu aż do  A le ksa nd ro po l u  dotar l i .  Z do b y l i  też for tecę 
S e f o  n i eda l e ko  Szew ke t i l u  nad m or ze m  cza rnem.  W e d ł u g  t u r eck i ego  
b u l e t v n u  p ad ł o  tam 1500 Ro sya n .  O  tern donos i  L l o y d  w sw e m  wie
c zo rn e m  w y da n iu .

  Z Inebol i  donoszą  o wzi ęc iu  p r zez  R o sy a n  w d u m  17. L i s t opada
p a r o w c a  t u r eck i ego  »Medar i  T i cza r e t -  w pobl i żu  Tinim , kap i t an  t u r e ­
cki z k i l koma z o sa dy  ok rę t o w e j  i k i l koma pod r óźn em i  umk ną ł  sza lupą  
na ląd reśzta p o p r o w a d z o n a  z w z i ę tym  s tatkiem do  f loty rosy j sk i e j ,  k r ą ­
żącej  w pobl i żu .  O k r ę t  ten n a ł a d o w a n y  by ł  w  Inebol i  14,000 okami  
miedzi  na r ach un ek  po r ty ,  k tór ą  R o s y a n i e  wrzuci l i  w morze .  Naza ju t r z  
ten sam oddz i a ł  f loty rosyj sk ie j  zbl i ży ł  się do  Inebo l i  na  st rzał  dz i a łowy ,  
ale z a r az  po t em puści ł  się na morze .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. G ru dn i a .  —  N a c z e ln y  p r eze s  pan  P u t t k am m e r  u w i a ­

damia  p o d  dn i em 8. b. m., że  g łów na  kassa r e j e nc y j n a  w y p ła c a ć  będz i e  
od  2. do  16. S tyczni a  r. p. p r oc en t a  od  poznań sk i ch  p r o w in c y a l n y c h  obl i  - 
gacy i  d róg  ż w i r o w y c h ,  j aki e p r zy p ad a j ą  od  I. S tyc zn i a  r o k u  1854.

'  Pan  na cze ln y  p r eze s  pozwo l i ł  na wn iosek  kr. r e j ency i  w B y d g o sz cz y  
r o z p o r z ą d z e n i e m  z d.  23.  L i s t opada  zb ie r ać  skł adki  m iędzy  ew ange l i kami  
w  w.  k s i ę s tw ie  po zua ńsk i e m,  na w y b u d o w a n i e  kośc io ł a  ewange l i ck i ego  
w Skokach .

Na pos i edzen iu  tutejszej  izby han d lo w e j  w  dn iu  10. b .  m. r o zb i e r a n o  
k w es ty ą  przes ł aną  p r z ez  d y r e k t o r y u m  pol i cyi  w zg l ędem mek le r s t wa  
w  sp r zed aża ch  w e ł n y  na  p row inc y i .  W ł a d z a  tu t e j s za  pol i cyjna  zos t ała  
s p o w o d o w a n ą  do  tego zap y t a n i a  p r z e z  król  r e j enc yą  w K r ó l e w c u ,  k tór a  
chce  w iedz i eć  jaki  w p ł y w  w y w i e ra  na hande l  i p r o d u k c y ą  w e łn y  s k u p o ­
w an i e  jej  po  wsi ach  p r z ed  czasem.  I zba  h a n d lo w a  w czasie dyskus syi  
n ad  t ym p rz ed m io t e m  wyświ ec i ł a ,  źe  sp r z ed aw a n i e  i sk u p o w a n ie  we łny  
o d b y w a  się po  wsiach  w  wie lk im ks i ęs twie  pozuań sk i e m p rz ez  u iekl erów,  
że t emu  ha nd lo w i  ż ad en  p r z ep i s  się nie sp r zec iw ia ,  ale p r z y z n a ć  (emu 
h an d lo w i  n i emoże  ż a d n y c h  d o b r y c h  sku tk ów  i ko rzyśc i  dla hand lu  weł  
n ianego  i p r od u k c y i .  O p in i ą  tę w formie  p ro t o k u łu  zapisano.  I zba  ban  
d l ow a  na os t atni ej  sessyi  wnios ł a do  mag i s t r a tu ,  a b y  w y b r a ł  z koła  k u ­
p c ó w  uczęszcza j ących  na targi z b o ż o w e ,  a m ianowic i e  z k u p c ó w ,  pie 
ka r zy ,  m ł y n a r z y  i I. d. stałą komi s syą ,  k tó r a b y  p o d aw a ł a  r z ecz yw i s t e  
c e n y  t a r gowe  zboża .  Magi s t r a t  u zna ł  to  za n i e s to sow ne ,  mien iąc w y ­
b o r y  c z ło n k ó w  do tej komissy i  za n i edos t a t ec zn e ,  b o  z a z w y c za j  n ie  pa 
d a j ą  na o s o b v ,  k tó r e b y  o d p o w ia d a ły  ca łkowic i e  t emu zadan iu .  Żądał  
w i ę c ,  a b y  i zba h a n d lo w a  sama  p r zys t ąp i ł a  do  tego  w y b o r u .  I zba  nie- 
ma j ąc  n jc p r ze c i w  t em u  żądan iu  d o  nadmien i en i a  w y b ra ł a  c z ło n k ó w  k o ­
mi ssyi  z za st ępcami ,  i tak z k u p c ó w  z b oża  w y b ra ł a  pa nó w  S a lo m o n a  Lo-  
w ins ohn a  i H e n r y k a  R eh f i s cha ,  za s t ępcami  ich L u d w i k a  G ó tz a  i Józe f a  
Ł u k a s z e w s k i e g o ,  z p i e k a r zy  pana  W u l l y  na  cz ło nk a ,  a z a s t ępcami  pa­
n ó w  Bła szk iewicza  i S ł a bo s ze w s k i e g o ,  z m ł y n a rz y  pa n ów  Re icha  i Hen -  
n iga ,  z p i w o w a r ó w  pana  B o rk e r t a  na  c z ł o n k a ,  pa nów  Ba tkow sk i eg o  
i H u gge ra  za st ępcami ,  nako n i e c  z de s t y l a to ró w  p. H e rm ana  Ba r lha ,  S a ­
l omona  J a f f e g o  i Ha r twiga  Kan to r ow icz a .  I zba  han d low a  pros i  magi st ra t  
o  po pa rc i e  t ego  i n t e re su  I o  r egu l amin  dla komissyi .  Se k r e t a r z  nas t ępnie  
od cz y t a ł  o r d y n a c y ą  dla  u iek l erów ,  k tór ą  z małerni  odmianami  przyjęto.  
O d e s ł a n ą  ma b y ć  do  król .  r e j en cy i ,  z wniosk i em o jej ogłoszenie .

—  W  swadz imskim b o r u  w y d a r z y ł  się s m u tn y  p r z y p a d e k  na dniu 
9.  b .  m. Sze snas to l e tn i a  có rka  k r awca  Z a g o w y  z T a r n o w a  s ł u ży ł a  u w d o ­
w y  R o th e  za pos ług acz kę  do  k ro w y .  W  ze sz ł y  p ią t ek  pas ł a k r o w ę  n i e ­
d a l ek o  b o r u  i poszł a z wn uc zką  R o th o w y  do  b o r u  na  zbi er ani e  gałązek,  
gdz ie  właśni e  k l a pka rz e  spuszczal i  d r z ew o ,  ( i d y  j uż  j eden  dąb  podci ę ty  
zacz ą ł  t r z e szczeć ,  jak z w y k le  p r z e d  s p ad an i e m ,  k rzyknę l i  k l apk a r ze  na 
dz i ewczę t a  a by  uc ieka ły .  R oz b i e g ły  się ob i e  na p r ze c iw ne  s t r ony ,  ale gą- 
ł ąź  d ę b u  zagarnę ł a  có rkę  k r aw ca  Za go wy ,  k tó r a  p ad ł a  na  z iemię b e z  życia .

—  W e  wsi M ro w in i e  w  pow iec i e  poznań sk i m  mieszka  t e r az  c u d o ­
w n y  d o k to r  J a n  S t r ó ź y k ,  go sp oda rz  t ameczny .  O d  d w ó c h  lat  z je żdża j ą  
się do  nipgo z okol i c  daleki ch  c h r o m i , f l e p i , s c h o r z a l i , ob a r cz en i  r ó i n e m i  
dolegl iwośc i ami  ciała i du szy .  Dom j ego w p ra w d z iw e m  zna jdu j e  się c z ę ­
s to s t anie  obl ężeni a .  Pon i ew aż  ni esamo wie śn i ac two  do  niego się zbier a,  
ale wie le  z  w y ższ ego  t onu  o sób  p r zy j eżd ża  p o w o z a m i ,  p r ze to  n i eo d r zec zy  
będz i e ,  gdy  tu ki lka s łów dorzuc imy ,  o jego  l e czen iach  c u d o w n y c h  
i o nim samym.  Z a c z y n a m y  więc  od n iego s amego .  J a n  S t ró źyk  ma 
lat  bl i sko 50,  właściciel  gospod a r s twa  w M r o w i n i e ,  o jc i ec  6  dzi ec i ,  c i e r ­
piał  od  młodośc i  na k o ł t u n ,  ciała b y ł  s ł abego  i b i e dne  p r o w a d z i ł  życie.  
Z ac h o ro w a ł  nak on i ec  n iebezp i eczn i e  na świę t a Bożego  na ro dz e n i a  w rok u  
1851., ciało jego  n a b rz ę k ł o ,  czuł  rwan i a  i boleści  po  ca lem ciele i p r z e j ­
mo w a ła  go j akaś  n i e w y m o w n a  t r wo ga ,  tak że wszys tk iego  się lękał .  J e ­
dnego  r azu  w ra ca j ąc  d o  z m y s łó w  po omd le n iu ;  pociąga ł  się p r aw ą  r ęką  
po  tw a r z y  i ciele n ab rzm ia ł em  i z a r az  czuł  zn aczną  ulgę w cierpieni ach ,

Eowtar za ł  to częściej  i tak d łu g o ,  aż się zupe łn i e  w y le c zy ł  z dolegl iwości ,  
idał się n ap rz ó d  do  ks i ędza  w  C e r e k w i c y ,  opowiedz i a ł  mu  zd a rzen i e  

i prosi ł  go o mszę  św.  a b y  go Bóg  z ac b ow ą ł  p r z ed  dalszemi c ierpieniami .  
P o  t ym czas ie  r ozpoczą ł  S t r ó ź y k  swą  p r a k t y k ę  l ekar ską ,  co  b y ł o  p o w o ­
dem r z e cz o ne m u  d u c h o w n e m u ,  że  up om n ia ł  l u d ,  a b y  się n iedał  z w o  
dzić  S t r ó źy k ow i .  O s t r z e ż e n i e  to zamias t  m u  z ep suć ,  po d n i o s ło  j ego re-  
pu t acyą  j ako  c u d o w n e g o  l eka r za ,  bo  ter az  do w ie d z i a ły  się da leki e  s t r ony ,  
że istnie jakiś d o k tó r  c u d o w n y .  Z  dala  i z bl i ska r o z p o c z ę ł y  się w ę d r ó ­
wki  c i e r p i ą cyc h ,  k tó r zy  prosil i  go o leki i b ł o go s ł a w ie ńs tw o .  S t r ó ź y k o w i  
zdaw a ło  s ię,  że  weń  7 d i a b ł ów  wst ąp i ł o  m ą d r y c h  i źe oni  to  uin o b j a ­
wiają  s p o s ob y  leczenia.  Ztąd  w y w o d z i ł  swó j  o b ow ią ze k  d o  l e czen ia  n i e ­
s zczę ś l iwych  c ie rp i ących .  S p o s o b u  l eczen i a  t r z y m a ł  się na s t ępu j ąc ego :  
kładł  p r aw ą  r ękę  na część  zbo l a ł ą  ciała , poc iąga ł  nią i o d m a w ia ł  p r zy -  
tem s ło wa ,  k tó ry ch  znaczeni a  sam j ak  o p ó w ia d a  n i e rozumia ł .  Nie  wie  
t e ż ,  skąd mu  p r zys z ły  te  s ł owa  na pamięć.  F o r m u ł a  b ło g os ł aw ień s t wa  
za czy na  się z az w y cza j  od :  i nam non .  Resz ta  jes t  n i ez r ozu mia ł a ,  r o z r ó ­
żnić  pr zec i e  m iędzy  niemi można  w y r a z  cza r t ,  i musi .  F o r m u ł y  jego  
n i ezawsze  b rzmią  j ed na k ow o .  S t róźyk  p o w ia d a ,  źe w ed łu g  różne j  c h o ­
r o b y  ró żna  jest f o rmu ła  zam a wi an i a ,  i że  w tej mierze  odb i e r a  na t chn i e  
nia od  Boga i matki  boski ej .  S t r ó ź y k  m ó w i ,  że  s iedl i sko c h o r o b y  o d ­
gadu j e  z s amego  wej rzen i a  na cho rego ,  bez  py tan ia  się,  gdzie  go boli .  
C z ęs to  też  po p ra wi a  c h o ry c h ,  że  nie tam c ie rpią ,  gdz i e  myś l ą ,  a le  g dz i e ­
indziej ,  że to diabl i  mu zadani  powiada j ą .  C h a n y ź ó w k a  też z a w sz e  s toi  
na s tole i czę sto  do niej  z ag ląda ,  t ak  że w  s t anie  up o j e n i a  udz ie l a  r ad  
c h o ry m  R z a d k o  u ż y w a  l eka r s tw  z e w n ę t r z n y c h  l ub  w ew nę t r z n y c h .  
F o d o b u o  dziec ięciu j e dn em u  da ł  k am fo row ego  sp i ry t u s u  i umar ło .  I n n e m u  
c h o r e m u ,  ma j ącemu  r anę  wie lkości  t a l a r a ,  za su ł  ją so l ą ,  tak że t en  
w n i ebo  g ło sy  podnos i ł .  Ale S t r ó ź y k  p r z y  fo rm u le  o d m aw ia n e j  r z ek ł :  
t e r az  w o ln y m  jes teś ,  opuśc i ł  ciebie.  I n ny m  w y w i n i ę t e  r ę c e ,  s p a r a ­
l i żowane  cz łonki  tak w y k r ę c a ł ,  że  ci z boleśc i  na ca łe  ga rd ło  w r z e ­
szczel i .  J e d n e j  ż y d ó w c e  z P o z n a n i a ,  cho ru j ące j  na oczy ,  sm ar o w a ł  je 
o le j em,  u t r zy m u ją c  p r zy t e m,  że  i na cho l e r ę  l e cz y ł  i w y l e cz y ł  nie jednego ,  
c o  mu p o l i e y a  b y n a j m n i e j  w z b r a n i a ć  n i e  miafa.  C u d o w n y  l eka r z  ilic 
u ieżąda  za l eczen ie ,  ale b i e r z e ,  c o  mu  dają  i k aże  p r z yc ho d z i ć  d o  s i ebie  
po  u p ł y w i e  dni  8. P r o s t y  l ud  święci e m u  w ie r z y  i po w ta r z a  o dw ie dz in y .  
P o d o b n o  c u d o w n y  lekar z  t e r az  d o r o b i ł  się ma j ę t eczku .  N a p r ó ż n o  o s t r z e ­
gano  go ,  a by  zap rzes t a ł  leczenia .  N ic  to n i e po m o g l o .  Kr .  f i zyk  p o w i a ­
t owy ,  k t ó r y  z S f r óżyk i em r o zm aw ia ł ,  świadczy ,  źe jes t  p r z y  z d r o w y c h  
zmys ł ach ,  ale że  się z ap i e r a  d i a b ł ów  sobi e  z a d a n y c h ,  o k tó r y c h  w s p o ­
mina  p r zed  p ro s t ym  ludem.  U w a ż a  go za o szus ta  i s ądzi ,  że  na l eż a ło by  
p r z ec iw  n i em u  w y  toc zy ć  ś l edz two.  J a k o ż  j u ż  ś l ed z two  w y t o c z o n o .  
T a k  pisze o nim gazeta  n iemiecka poznańska .

Z  K o ś c i a ń s k  i e g o ,  13. G ru dn i a .  W  L u b i n i  p r z e z n a c z y ł  k ról  
J M o ś ć  gminie  t ame czn e j  katol ickiej  k la sz tor  t a m e c z n y  d o  odp raw ian i a  
n a b o ż e ń s t w a ,  a kościół  ka to l icki  f a m y  t amże  gmini e  ewange l i ck i e j  w L u ­
bini  i okol i cy .  Koś c ió ł  ten zos t a ł  o d n o w i o n y  i o p r ó c z  t ego  p r z e z n a c z o n o  
na uposażen i e  t a m ecz ne g o  ewangel i ck iego  ks i ędza  ro cz n i e  150 tal., gd y  
nad to  o b m y ś l o n o  j e szcze  fu nd us ze  na w y b u d o w a n i e  b u d y n k ó w  dla księ­
d za ,  o d b y ł a  się u ro czys to ść  w p r o w a d z e n i a  d u c h o w n e g o  ewangel i ck iego  
na  dn iu  I I .  b.  m. p r zez  s u p e r in t e n d e u t a  Grab iga  z Leszna  do  t ego no 
w ego  sy s t ema tu  kośc i e lnego ewange l i ck i ego .  Ze  s t r on y  r ządu  zjechal i  
na tę u r ocz ys to ś ć  pan  n a d r a d z c a  r e j e n c y jn y  Dr.  K le e ,  t ud z i eż  l and ra t  
pan  Madai .  P o  u roczy s to śc i  p o d e jm o w a ł a  dz i edz iczka  Lub in i  pani  Schu l z  
gości  p r z y b y ł y c h ,  k tó r zy  spełnia l i  za z d ro w ie  króla  J M c i  toas ty .

L e s z n o ,  13. G ru dn i a .  —  Po n i e w a ż  w  mias t eczku  Z a b o r o w i e  nie- 
masz kośc io ł a  ka to l i ck i ego ,  p r ze t o  tameczn i  ka to l i cy  pos t anowi l i  p r z y ł ą ­
czyć  się do  gminy kato l icki ej  w Le sz n i e  i chod z i ć  na n a b o ż e ń s t w o  d o  
kośc io ł a  ka to l i ck i ego  tamże.  Z e  s t r o n y  w ła d z y  p ow ia to w e j  t udz i eż  r e ­
p r e ze n t a n t ów  miasta nie s t aw io no  t em u  źadne' j  p r z e s z k o d y .

P l e s z e w ,  14. G ru d n i a .  —  Mała  gmina  ewan ge l i cka  w S o b ó t c e  z a ­
wiązał a się w o so b ną  gminę  ewang e l i cką  i p r z y  p o m o c y  konsy s t o r z a  
ewange l i ck i ego  i dz iedz i ca  St iegl er a  t w o r z y  t e r az  o so bn ą  paraf ią.  W p r o ­
w a d z o n o  na  dn u 8. b. m. na u r z ą d  kaznodz i e i  t amże  Ju l i u s a  Hoffmana 
z Gór l i t z  i o d b y ło  się n a b o ż e ń s t w o  w  kapl i cy  zam ko w e j .  Dzi edz i c  S o ­
bó tk i  pan  kap i t an  S l i egler  p o d e j m o w a ł  gości  na u r oc zy s t o ść  p r zy by ł yc h .  
T e u ż e  dz iedz i c  p r ze zna czy ł  g run t  i m a t e r ya ły  na b u d o w ę  kościoła  za 500  
tal. Są  w id ok i ,  że  zna jdą  się f u n d u s ze  na w y b u d o w a n i e  kośc io ł a  i p o ­
mieszkani a  dla d u c h o w n e g o  ewange l i ck i ego .

( Nadesłano.)
Kilka słów do Hr. T y t u s a  D z i a ł y ń s k i e g o .

S z a n o w n y  Mężu !  N ie  do  mn ie  na l eży  o d l e w ać  o h r a z y  ludzi  w y s o ­
kich us ług n a r o d o w y c h ,  lecz pomi j ać  mi lczeni em ich u s i ł owan ia ,  ku  zb o -  
gacen iu  p r a w d  d z i e j o w y c h ,  jes t  t o :  nie dziel ić i n t e re su  O jczys t ego .  —  
W y b a c z  prze to ,  jeżel i  p r z e c z y t a w s z y  w  Nr .  2 8 4  G .  W .  Ks.  Poznań sk i e go ,  
n o w o  za po w ie dz i a n e  nam og ło s zen i e  r ęk o p i sm u  Długosza ,  j a ko  też  w y j ­
ście 3go  t om u  A k tó w  Tomick i ego ,  p o z w o l ę  sob i e  do j r zeć  w T o b i e  zaję-
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cie osieroconego miejsca po zgasłym Hr. Ed.  Raczyńsk im;  lubo T w o je  
dążności n iepot rzebowały nigdy, —  ani zagrzewającego p rzyk ładu ,  ani 
jakiejkolwiek wskazówki,  owszem: wierny swoim na ro do w ym  uczuciom, 
pragnąłbyś p rzekopać tajniki ziemi ,  b y  wynaleść choć jeden jaki nowy 
dokument ,  dla dziejów naszych.

Przyświecaj mu więc dalej, opiekuńczo gwiazdo,
By choć tą drogą k le ił, poszarpane gniazdo.

Ocierając się kiedyś bliżej o stosunki Two jego  domu,  widziałem 
z jakiem staraniem, za Twoją  pomoc ą ,  zde jmowano  rylcem,  z kamieni,  
z ścian i pomników drogie nam m a te r y a ł y ; lecz kiedy juz jestem na d r o ­
dze tych wspomnień,  pozwól  Sz an ow ny  Mężu zniżyć myśl moją ,  aż 
w zacisze zasług p rywatnego życia ;  o toczony  bowiem ludźmi talentu i p r a ­
wości ,  wynagradzałeś ich pracę,  pomiędzy tymi niech niepominę zgasłego 
w T w ym  domu ar tys ty K i e ..............  ., którego bp  uczcić pamięć,  za jm u ­
jesz się dziś wydaniem pozostałej  po nim pracy,  by  tą drogą,  nieść p o ­
moc w d o w o m ,  i opiekę sierotom.

Cześć i podziękowanie Mężom takim. * *

Wiadomości liandlowe.
B e r l i n ,  dn. 14. Grudnia.  — Pszenica 82—92 tak,  żvto 69— 74 tak, 

jęczmień 54 tak, owies 32— 35 tak, groch 67—-74 tak, rzep z imowy 8 6 — 
85 tak,  rzepik zimowy 85— 84 tak,  olej r zep iowy 12^ tak,  okowita bez 
beczki 33* tak

Przybyli do Poznania dnia 16. Grudnia.
BAZAR: Mierosławski z Skąpego; Drzewiecki z Jaw orowa; Zakrzewski 

z Osieka
HOTEL RZYM SKI B U SC H A : Martin z Ludom; Knorr z Gutów; Glaser 

z Szrody; Bnsse z Konina; Langmayer z R ogoźna; Boos z Berlina.
POD CZARNYM  ORŁEM: Poklatecki z Ossowa; Kriigcr z W o li;  Blum- 

berg z Kiecka; Schónborn z Łopuchowa.
HOTEL D R E Z D E Ń SK I: W eiss z Pniew; W eiss z Krosna; Schmidt z Dre­

zna; Zastrow z W ie l. Rybna.
HOTEL DU N O R D : Hrabia Szoldrski z Z ydowa; Bieczyński z Grąblewa 

i W alsleben z Bednar.
HOTEL PA R Y SK I: Bojanowski z Podlesia-kościelnego ; Kompf z Dembnicy 

Trawinski z Szrody; Vater z Latalic; Lichlwald z Bednar; Ciesielski 
z Bielaw ; Dunin z Lechiina.

POD ZŁOTĄ G Ę SIĄ : Zakrzewski z Ciekowa; Engler z Przenieśuia.
POD TRZEMA LILIAMI: Brclimer z R acotla; Nieszczotta z Mur. Gośliny; 

W inieck i z Góry.
HOTEL B E R L IN S1: Michaelis z Pniew ; Schónitz z Psarskiego; Jacket

z Brudzewa ; prob. Drąikow ski z Szrody.
HOTEL W IE D E N S K i: Prob. Faltynski z Pawłowa.
HOTEL EIC H BO R NA : W ertheim  z Kempna; P lescher z Kurnika.
EIC H ENER  B O R N : Scholz z Kiestrzyna.
POD BIAŁYM ORŁEM: Scharfenorth z Mnr. G ośliny; Menzel z Owiusk; 

Knrcewski z Mokronosa; Schreibcr z Owieczek.
POD KO RO NĄ: Łascli z Rawicza; Raschke z Rakoniewic.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  S o b  o t ę  9. przedstawienie w 4. abona­

mencie .  poraź  pierwszy:  Jbeślliczy dzie -  
flziCZSty. dramat  w 5. aktach przez Eisfelda.

W  N i e d z i e l ę  10. przedstawienie w a b o n a ­
mencie:  Mtobert diabeł.

SPRZEDAZ KONIECZNA.
Dobra szlacheckie w  powiecie W ą g r o w i e c k i m  

położone W ł o s z a n o w o ,  przez landszaftę osza­
cowane na 20,763 Tal. 22 sgr. 3 fen. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registraturze, mają być dnia 
2 6 . C z e r w c a  1854. przed południem o godz. 10. 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane. 

Wągrowiec], dnia 22. Listopada 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .

W y d z .  I. dla spr. cy w iln y ch .
Poznań ,  dnia 22. Sierpnia 1853. 

F o lw ark  w N o  w e  j w s i  pod  liczbą 1., p ow ia ­
tu P o z n a ń s k i e g o  po łożony,  a do  A n t o ­
n i e g o  S t e f a ń s k i e g o  młodszego należący, 
oszacowauy  na 12,291 Tal .  16 sgr. 3 fen. wed le  
taksy,  mogącej  być przejrzanej  wraz z w y k a ­
zem hipotecznym w Regist ra turze,  ma b y ć  d n i a  
24.  M a r c a  1854. p rzed  południem o godzinie 
11. w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedany.

Aukcja wina Szampańskiego.
If środę dnia 21. Grudnia b. r.

przed południem od godziny 9. sp rzedawać  będę  
p rzez publiczną l icytacyę najwięcej  dającemu 
za gotówką w lokalu aukc y jny m p o d  I¥i'. 1.
na Vlagazynoivqj ulicy :

około 600 butelek dobrego, 
podług podania prawdzi­
wego s z a m p a n a  rozmai­
tych gatunków,

w m a ł y c h  p a r t y a c b  p o  10.  n a w e t
p o  5 c i u  b u t e l e k ,

a o godzinie wpół do pierwszej
powóz, mało używany, o Ich 
siedzeniach na resorach, z przo­
dem do zdejmowania.

Z o b e l ,  Król.  Komisarz aukcy jny .

g  Dla panów gospodarzy wiejskich.
I  G y p s  S p e r e n b e r g s k i
Ili do mierzwienia, °M

uznany za w y b o rn ą  mierzwę przez wiele 
w  towarzys tw agronomicznych ,  poleca po 
w  ba rd zo  niskich cenach franco  w Pozna-  
| H  niu i innych punktach nad  Wa r t ą .

E d w a r d  E p h r a i m ,  U l
Uli  ną ty lnem Chwal iszewie pod  Nr.  114. ||j?

n i M i s o K

Moja szkoła wyższa pannien zostanie otwartą 
od przyszłego nowego  roku.  Zameldowania 
uczennic zatem codzień przyjmuję.

Ś rem,  dnia 10. Grudn ia  1853.
 ___________  Seifert.
O d  1. Stycznia rozpoczynam lekcye tańca, o 

czem mam honor  zawiadomić Szanowną publ i ­
czność.  R o d i a c l i i s  metr  tańców,

Mieszkam tymczasowo pod wielkim dębem 
przy  ulicy Butelskiej.

Dominium W P iu lrÓ tC  pod W ą g r o w c e m  
pot rzebuje  zdatnego ogrodnika.

W  skutek powiększenia krowiarni  można t e ­
raz więcej  G ł u c h o  w s k i e g o  dostarczyć masła, 
k tórego dostanie p rzy  ulicy Wro c ł aws k ie j  19, 
na pierwszem piętrze.

Tutajszej  i zamiejscowe'j Publiczności  pole­
cam na nadchodzące święta Bożego Narodzenia 
l i c z n y  w y b ó r  ś w i e ż o  n a d e s ł a n y c h  p r a w d z i w y c h
Paryskich i Wiede ńsk ich  glancowanych ręka ­
wiczek w naj lepszym gatunku,  jako też r ę k a ­
wiczki j edwabne  i kor towe z futrem i bez  ti-gaż: 
mam także w zapasie rękawiczki ,  spodnie i gatki 
skórzane własnej fabryki.

Równocześnie polecam się do wykonan ia  haf ­
tów,  szelek,  poduszek na kanapę,  rzemieni do 
flint, pasów do podróży,  i wszelkich p rze dm io­
tów do mego fachu należących,  przyrzekając 
obok  dobrej  i pięknej r ob o ty  mierne ceny.

V. ttardfeld ,  rękawicznik,  
p rzy  ul icy Nowej  N r . 4.

Doniesienie o meblach.
J. s.

poleca w l icznym doborze  i po naj tańszych c e ­
nach najnowsze m eble tn altoniowe 
i sprzęty wyścielane,  lustra każdej  wielkości  
w r a m a c h  m a h o n i o w y c h  i b a r o q u e  z w a ­
nych ,  wraz z k o n s o l a m i  i p i a t a m i  m a r  m u ­
r o w e  mi ,  s t o ł y  z t a k i e m i ż  p i a t a m i ,  f o-  
t e l e ,  k a n a p y  b e z  p o r ę c z y ,  s t o l i k i  d o  
s z y c i a ,  s t o ł y  d o  p o s t a w i a n i a  n a  n i c h ,  
W a t e r  C l o s e t s ,  itd.

Antoniego Pfilznera
C u k i e r n i a ,  f abryka karmelków i czekolady 
przy ul icy Wroc ławs k ie j  Nr.  14. w Poznan iu  
poleca szanownej  publiczności  na nadchodzące 
święta swój znaczny w y b ó r  marcepanowych 
owocó w i marcepanów nape łn ianych  funt  po 16 
Sgr.,  karmelków we WSZClkich gatunkach 
co dzień świeżych od 2 do 3 Złp.  funt  C u k r y  
rozmaite,  j akoto:  makaroniki ,migda ły,conserwy,  
pigwy.  Suche konfi tury a 3 Złp. funt ,  l ikwo- 
rowe  kandyzowane  karmelki  4 Zip.  funt.  F igury 
glazurowane 9 Zip. funt .  oraz polecam się do 
wykonan ia  wszelkich obs t l aunków na torty, 
s trucle etc. po umia rkowanych  cenach p rzy  s k o ­
rej usłudze.

Tłuste św ieże łososie od 22^ 
Sgr. do 3 Tal. poleca

J f l i c h a e t i s  l * e i s e r .
te Busc/tn Boleli* /Of/uwkó*1'

t e  e j f« * » t  
Y r . 5 5 .

Otrzymałem wina z W ę g i e r ,  k tóre tam o so ­
biście zakupi łem,  i mogę dobór  z różnych ga­
tunków tych win ofiarować.  Udało mi się przy-  
te'm znaczną par tyą starego wina węgierskiego 
zakupić ,  na k tóre s z c z e g ó ln i ć j  zwracam uwagę 
szanownej  publiczności

Poznań.  L e o p o l d  G o l d e n r i n g .

Egzaminowany przez Król.  Rejencyą w Pots- 
damie tępiciel robac twa Kiiiddecke Z B e r ­
l i n a ,  poleca szanownej  publiczności  swoje d o ­
świadczone środki  do wytępienia szczurów,  m y ­
szy,  kretów,  szwabów,  karaczanów,  świeiczów,  
moli itp. — Ostatnie wyniszczam w przeciągu 
15 minut w mej obecności

Uprasza się o zamówienia w ob erży  pod k o ­
roną (jur .ftrone) u Pana  H. S c h iff.

Na odby tą  w dniu dzisiejszym pierwszą giełdę 
p łodów gospodarskich p rzy by ło  wiele kupców 
z górnego i dolnego Szląska.  Cen a  pszenicy 
b v ł a  o d  9 0  S g r .  d o  1 0 0  S g r .  z a  s z e f e l ,  ż y ł o  o d
7 0 Sgr. do  75 Sgr. ,  grochu 80 Sgr. ,  okowity w ia ­
dro po 14 Tal .  — Cz erw one j  kon iczyny  cetnar  
po 16 Tal . ,  białej po 21 Tal.  —  Żółtej f aryny  
ce tna r  po l l f  Tal .  — Chęć  kupowania  b y ła by  
większą, gdy b y  p roducenc i  nie żądali zbyt  w y ­
sokich ren * N ow y zakład powitano  z cgólnem 
zadowolnien icm i spodz iewać się można,  że n a ­
dal bardziej  jeszcze uczęszczanym będzie.

Rawicz ,  dnia 14. Grudn ia  1853.
D y r c k c y a  t u t e j s z e j  g i e ł d y  p ł o d ó w  

g o s p o d a r s k i c h .

Kurs  gi e ł dy Ber l i ńsk i e j .

D n ia  15. G ru d n ia  1853.
s t e -
t»

pCt.

Na pr. kurant
papie­
rami.

I K*'to*1 w i zna.

Pożyczka rządów;; dobrowolna. . . . G _ 1001
dito z roku 1850 . . 4 1004 —
dito z roku 1852. . j

G 1004 —
Obligi długu skarbowego . . 3} — 9 2

dito premiów handlu morskiego . . . _ —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 91 —
dito miasta B erlina ............................. G _ 101

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 — 97J
dito Prus Wschodnich . .  . 34 — 95j
dito Pom orskie.................... 34 98 —
dito W . X. Poznańskiego. . 4 — 104
dito W .X .P o zn ., now—. . 34 965 —
dito Szląskic......................... 3 | — 98
dito Pru3 Zachodnich. . . . 34 — 944

Bilety rentowe Poznańskie................... 4" — 98}
L ouisdory .................................................. — — 1094
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. ■H 9 1 4

( M  TAM OW E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, szefel . . • • ..................
Zyta, szefel  ........................
Jęczm ienia, s z e fe l ............................
Owsa, szefel .  ...............................
T a ta rk i, sze fe l...................................
G rochu, szefel  ........................
Ziemniaków, s z e te l .........................
Siana,  centnar ..................................
Słotny, kopa  ...................................
J lasła , g a rn iec ...................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 ̂ T ra]

D nia  16. Grudnia.
  1853. r.

0(1 I Jo 
jjA lścr-1 f'i-1 tal. Mitrltn

2 29 - 3 5 6
2 13 6 2 17 9
1 27 9 2 —
1 5 — 1 10 —
1 12 — 1 15 —
2 13 6 2 17 9

25 _ — 26 —
22 6 25 —

2 5 _ 2 10 ___
27 25 — 28 10 —

A


